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Wychodzi w Krakowie 


codziennie o godzinie 8", rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 


tr. m. k. 
W KRAJU kwartalna razem z przesylką pocztową Gsm 


ś Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA 
Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą W 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na koperóie „prenumera- 
cyjne pieniądze“. x 


przy Głównym 


wprost do BIÓRA 


Krak 

W następującym artykule Lloyd charaktery- 

zuje politykę Cesarza Francuzów: jest on piąty 
z rzędu, który Monitor francuski powtórzył. 


Pol tycy miło rozważni, chcący wymysły własnćj 
wyobraż1i podawać za rzerzywistość, przypisywali 
od sameg» początku sporu turecko-rosyjskieg, naj- 
dziwaczniejsze role Cesarzowi Francuzów. Raz mó- 
wiono, że Cesarz Napoleon che: uzbroić gabinet au- 
dtryacki, aby wespół z nim zaiweczyć kolos rosyj- 
ski, To zaów zarzucano synowcowi wielkiego Cesa- 
rza, jakoby ustępował parcia ludzi fiaaisowych i cho - 
wał w pochwę miecz na pół dobyty. Mała tylko 
liczba była tych, którzy chcąc sądzić o polityce Na- 
poleona III, zadali sobie pracę zgłębienia rzeczy i 
pozaania prawdy: a to dla teg» właśnie, że szukano 
ją daleko, gdy ona tuż stała, niewidziano jój też 
przeto d»póki nie uderzyła w oczy. 

Rok tenu zaledwie upłyaął, jak Rosya nowe ce- 
strstwo we Francyi z możebne uznała pod tym 
jedynie warankiem, aby Nx*pole>n III ogłosił wyra- 
źnie traktaty europejskie ma obowiązujące. Rosya 
zdawała obawiać się, aby cesarstwo francuskie nie- 
wznowiło dawnych wojennych tradycyj, przeciw któ - 
rym Europa winna się mieć na ostrożności. Sześć 
miesięcy nieupłynęło od uznania nowego Cesarza 
przez iłosyą, a już znalazł on piękną sposobność u- 
dowodoiesia prawdy postawionego programatu w Bor - 
deaux: Cesarstwo jest to pokój, stawając właśnie 
c Rosyi w obronie europejskich traktatów 
tosya podała synowca Napoleona I w podejrzenie, 
jakoby chciał zmienić kartę Europy, a Napoleon III 
jest właśnie obrońcą europejskićj rówaowagi. Sy- 
nowiee Napoleona I, bierze na siebie rolę, jaką do- 
tąd odgrywała Rosya, a którą dziś opuszcza jedy- 
nie dla tego, aby niewyprzeć się błędów ks. Men- 
szykowa. Mieliśmy zatóm racyą mówić niedawno, że 

yważanie dla Napoleona III urosło w Europie od 
sporu turecko-rosyjskiego, i że pó m się je- 
szcze tego poważania jest dziełem właśnie Rosyi 


samćj. 
Potrzebaemi były te 


w sporze e A a 
pea e rri ie cza cechującemi rysami polityki 


[I w tćj kwestyi. o 
R a pito kierunek negocyacyj dyplomatycznych 
w téj sprawie wie dobrze, że Francya nieopuściła 
żadnój sposobności, aby ułatwić drogę Rosyi do po- 
godzesia się zaszczytnie z Portą, a ostatni projekt 
pacyfikacyjny najlepszym jest tego dowodem. Dzien- 
niki mówiły często o zebraniu się kongresu w celu 


c 


Kraków 21 Stycznia — Sobota. 


Rok 1854, 


a a ERA 


zakończenia kwestyi wschodnićj. Gabinet angielski 
miał zdaje się myśl tę przez chwilę, lecz obawiać 
się można było, aby Rosya nieodmówiła stawienia 
się przed niby trybunałem europejskim, i Francya też 
właśnie żądała miasto kongresu dalszego prowadze- 
nia zbiorowćj negocyacyi pod prostą fermą dyplo- 
matycznych konferencyj. W tymże samym czasie sta- 
rano się aby nadać można konferencyom taką rozcią- 
głość, jakićj s>bie sama Rosyą życzyła z powodów 
pewnćj analogii wnegocyacych z 1839, 1840 i 1841 
roku. Podobnie jak w r. 1839 peźnomocaik turecki 
wysłanym został do Londynu, dla porozumienia się 
i zniesienia się z baronem Brunow i reprezentantami 
inaych mocarstw, jakimby Sposobem rozwiązać kwe- 
styą wschodnią, podobnież i dziś Rosya i Tarcya re- 
prezentowane być winny przy nowych konferencyach. 
Co więcój; aby Rosya z powodu przyjaznych etó- 
sunków jakie istnieją pomiędzy Cesarzem Mikołajem 
a Cesarzem Franciszkiem Józefem, miała o jeden po- 
wód więcćj do przychylenia się ku projektom pacy- 
fikacyjnym , oba mocarstwa zachodnie przystały na 
to , iżby konferencye dypl »matyczne odbyły się w Wie- 
dniu. Jast w tem ważna koncesya, która świadczy 
o szczerych chęciach Cesarza Napoleona, aby ukła- 
dy między wojającemi stronami, przywieść do skutku 
w sposób równie dla obu zaszczytny: 


Widzieliśmy, że oba mocarątwa zachodnie przyjęły 
w nowym planie pacyfikacyjnym tę formę, która ile 
możności najmnićj drażnić może Rosyą, i jakim spo- 
sobem uniknęły «u wielkióm staraniem wszystkiego, 
cokol viekby mogło zranić godność tego wielkiego 
północaego mocarstwa. Pozostaje nam jeszcze do wy- 
Pożenia podstawa i treść samegoż planu pacyfika- 
cyjnego. zajeł 

Plan ten przedstawia się Lloydowi w nastę- 
pujący sposób. Jestto ostatni artykuł powtórzony 
przez Monitora: 


Protokół wied ński z 5go grudnia i nota zbiorowa 
do nieg» się cdnosząca, mają w zasadzie ten sam 
ceł jaki miała nota zbiorowa z 27go lipca 1839 r. 
przeznaczona do zawiadomienia Porty ottomańskićj o 
zgodzie wielkich mocarstw europejskich co do roz- 
wiązania sprawy wschodnićj, i do zawezwania t*jże, 
aby wspólnie z niemi naradzić się chciała nad spo- 
sobami najwłaściwszemi kwoli ukończenia téj kwestyj, 
Podobnie jak nota zbiorowa z 2%go lipca sprowa- 
dziła konferencye londyńskie, tak też noty zbiorowej 
ter:Zniejszćj skutkiem mxją być wspóln” narady wszy- 
stkich wielkich mocarstw łącznie z Porta, Tekst pro- 
tokóła wiedeńskiego i noty zbiorowćj, jakoteż tekst 
instrukcyj jednobrzmiących jakie odebrali reprezen- 
tanci Francyi, Austryi, Anglii i Prus w Stambule, 

i 
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Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelk 


DONIESIENIA literackie, księgarskie , 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw it 
Za opłatą P: 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 

Ponai k ief 
niefrankowane neprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
BEE" Nan: poj lyśczy kozztaja 19 goszy. 


iego rodzaju. 
handlowe , przemysłowe, 


każdy od swego rządu, Ogłoszone zostały i znane 
są publiczności. Z nich wypada, że cztery wielkie 
mocarstwa, które podpisały protokół wiedeński dwie 
rzeczy otrzymać się starają: 

z) Zawieszenie broni między Rosyą i Porta. 

2) Pewną podstawę do prowadzenia dalszych ne- 
gocyacyj. e Śp 1. l 

Dla unikn'enia straty czasu wynikającej Z ciągłe- 
go odnoszenia się do Petersburga i do Stambuła, zda- 
wało się mocarstwom pośredniczącym, iż byłoby do 
życzenia, aby wiedzieć można naprzód, pcd jakiemi 
warunkami Rosya i Tarcya usposobione były Za- 
wrzeć pokój stanowczy. Od chwili, w którćjby zna- 
jome były podstawy dyplomatycznych negocyacyj, 
nierównie byłoby łatwićj zbliżyć do siebie strony 
wojujące. s 

Spór między Rosyą i Turcyą obraca się jedynie 
około tego pytania: czyli protektorat kościoła grec- 
kiego, jaki otrzymić Rosya usiłuje, ds się po- 
godzić lub nie z prawami zwierzchności Sułtana ja- 
ko panującego? Aby więc uprościć spór, Dywan 
stósownie do życzeń mocarstw, które podpisały pro- 
tokół wiedeński, winien sam oznaczyć granice, w ja- 
kich uwzględnić woże żądania Rosyi bez naruszenia 
w niczóćm niepodległości Porty ottomańskićj. Skoro 
tylko Porta oświadczy sig. w fćj mierze, protokuł 
zi%go września 1840r., który przytoczyliśmy w in- 
nym artykule, dostarczy punkt wyjścia, służący do 
należytego ocenienia żądań Rosyi. W protokóle tym 
Rosya zobowiązała się uroczyście i wyrąźnie, ab 
nieżądać od Porty żadnćj korzyści, żadaćj koncesyi, 
któraby z równą łatwością innym mocarstwom ustą- 
pioną być niemogła. 

Z innćj strony, Rosya. ma prawo spodziewać si 
szczerego poparcia przez inne mocarstwa, jeżeli je 
Żądania innego celu niemają, jak tylko zabezpiecze- 
nie chrześcisnom wolnego wyznania ich obrządków 
religijnych. Jeżli zapewnienia jéj są szczere, przy- 
stanie ona z radością na negocyacye wspólae w tym 
przedmiocie. Dowodzić niepotrzeba, że fanstyzm mu~ 
zułmański prędzój i rzeczywiścićj będzie mógł być 
poskromionym przez wpływ nęszałich wielkich mo- 
carstw, aniżeli, gdyby sama Rosya negocyowała 
m Sułtanem. Radcy dzisiejsi Sułtana są oddawna 
celem ataków starego stronnictwa tureckiego, które 
nienawidzi wszelkiego postępu. Aby starowierców 
tureckich trzymać w ryzie, niepowinny nigdy wielkie 
mocarstwa europejscie spuszczić z uwagi owćj do- 
broczynnćj opieki, jaką dotąd pokrywały Turcyą dla 
dobra cywilizacyi; a jedynie tylko rozwiązanie spra- 
wy za pomocą wspólnych usiłowań celowi temu od- 
powiedzieć może. 

Negocyacya wspólna taka jak ją protokół wiedeń- 
ski zaprojektował, nie tylko że nienarusza bynajmniój 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 


LIST ŻELAZNY 
DBEAJBDEA 
na podaniu historycznóm osnuta, W pięciu aktach 
przez Ant. Małeckiego.— Poznań 1854. 
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(Cigg dalszy.) ; 
; e ai go: aktu nA z. w aj 
aleko, dałeko! (zapewne na Zaporoże) — ' 1 
było spodziewać , że SatóSjóówy zostanie jaką nieprzywi” 
dia meine m apear reme cyt , E Apena 
trzech 88t0w. Katastrofy niema, ale w drugićj = 
zz ws ORDY w ligi awe le 
a s xa 
raj -ty że Krajczy ozyia w ok tyczących się 
jego sprawy ! PETE r e zeznania mamki. Widać, że 
cała sprawa wiele mu daje do myślenia, bo mówi do 
pr Gdyby to była prawda! Gdybym zrodzon 
Był w rzeczy samój Z żywota tój matki. — 

Lecz czy podobna! Tutaj muluje swój pociąg do wszyst- 
kiego oo wielkie i szlachetne,  praaitzgso głąb swój du- 
szy i widzi, że ani skry gminnošci w niéj nieznaleść. 

. . wi: 
Wreszcie oblicze samo ae «+ to pogogbienie 


[ tój ciemnoty znamię, któróm zda się 


Sam Bóg naznaczył gmin do jarzma stworzon ? 

Po tój analizie nieznałazłszy W %obie ani śladu pier- 
wiastku chłopskiego — dziwi Się tylko dla czego ta ko- 
bieta, która go wykarmiła swóm mlekióm dała się użyć za 
narządzie Wojskiemu. — W tóm wobodzi Starosla i wszczy- 
na rozmowę, naturalnie w przedniocie aktu oskarżające- 
go, malując swoje drażliwe położsnie , bo gdyby mu rę- 
kę córki oddał nim się oczyści 4 tego zarzutu, natenczas 
jeźliby potępił — tedy krew właśną; jeźliby uniewinnił, 
tedy świat rzecze — że podły, % Załóm radzi mu ażeby 
tę burzą co nim zachwiała, przełamał, — Krajczy woła 
z zapałem, że przełamie. — Ależ jak tu przełamać, kie- 
dy niema Żadnych świadków ("3ZYSCy pomarli) tu i sam 
król nio nieporad i, Starosta jednakŻ» ma radą. A na- 
przód stawia dillema!: f 

.— Jeżəli oskarżycielka nie Jest malką twoją — po- 
wiada mu — tedy przesupstwo Wyrwaľo jéj to zeznanie; 
daj więc dwa razy wiącój, a P&dziesz ją miał po swojój 
stronie; jeżeli zaś jest, tedy macierzyńskie jéj serce przy- 
chyli się do wszystkiego czego 54m zechcesz, Potrzeba ba- 
wiem koniecznie aby odwołała Swoje oskarżenie. — Tutaj 
pokazuje ma klacz od więzienia Marty gle go mu nie- 
daja, póki mu nieprzyrzecze; 8. dopsłni pewnego wa- 
runku wielkiój wagi. — Posłachtimy tego ustępu, który 
ma to do siebie, że wykryw PA następaych aktów — 
czytelnicy więc niepotrzebują natężąć swój ciekawości. 

Jeżli odwoła: czeka kaźń ją Śmierci! 

W tym jednym punkcie prawo Nasze krwawe 
Jest i okrutne! y 

Okrutne prawo, bo i wina wielka ; 


A snać nie pierwszym jesteś ty, co czujesz 

Ile jest gorsza niż zabójstwo prawie 

Skoro aż w stątut zapisano zakon 

Że kto drugiemu nieprawe szlachectwo 

(Imparitatem) zada i zapozwie 

A przed sądami lub dowieść nie sprosta 

Albo, co gorsza, zarzut własny cofnie : 

Takiemu śmierć |! 

Na śmierć i Gród mój wyds tę niewiastę ! 

Ależ źle byłoby i Boże zachowaj 

By kropelka krwi — niewinnćj może — 

Z ciebie niesławę miała zmyól... 

Toż uroczyście zapytuję ciebie — 

Czy jéj wyjednasz na raz przewidziany 

Z góry, królewskićj łaski List żelazny ? f 

Czy zechcesz i czy zdołasz wyrok śmierci, 

Który wyrzecze sąd mój nieodzownie, 

Ułaskawieniem i Glęjtem 0d króla 

Uchylić od nićj ? A 

ojear prays i odohodzi — Starosta zaś w monolo- 
gu zastanawia się nad powołaniem sędziego, a powiedzią- 
wszy sobie kilka pięknych sad" postanna rządzić 
się stusznością.... ale z drogiek m4 y widzi on w Kraj- 
czym jedynego ozłowieka oo BY skołataną Rzeczpo- 
spolitę z ostatniej baze "y ziej £ p » Więc go niechce bez- 
względnie gub ć, tomoa é |; że gdyby doń zastosowa- 
no prawo, gotówby stanąć na czele zbuntowanych koza- 
ków i wzniecić domową wojnę, Sterosta widać gorliwszy 
lityk, niź ojciec, że ał zap.miaa o tém coby się stało 


s jego nieszczęśliwą córką saręczoną Krajczemu, Może 
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godności Rosyi, jakby tego dach. stronniczy dowieść 
Sobie życzył, ale preciwnie przedstawia tę korzyść, 
że mocarstwa zachodnie w połączeniu z Prusami ! 
Anstryą przemawiać będą w sposób nierównie wię- 
cćj pojednawczy, aniżeli gdyby zadaniem ich było 
czuwać same jedne nad negocyacyami bezpośredniemi 
Reosyi z Portą: albowiem niechby Rosya negocyo 
wała jak chciała bezpośrednio z Porią, może ona być 
zawsze pewną, iż znajdzie po za Dywanem dwa mo- 
carstwa zachodnie, których stanowisko nie będzie 
nigdy tak przyjazne jak wtedy, gdy występować bę- 
dą w charakterze mocarstw pośredniczący ch. Wspól- 
ne działanie domyślać się bowiem każe tożsamości 
usposobienia, ATE TP WETAĄA 
=Jaxże piękną jest missya wielkich mocarstw, które 
podpisały protokół? wiedeński 5go grudnia. Wdzię- 
czne im będą przyszłe pokolenia ga dobrodziejstwa 
pokoju, który zachować i utrzymać ludom swoim po- 
stanowiły. f 

W podaniu tych artykułów Łłoyda, niecho- 
dziło nam jakeśmy powiedzieli, o ile dziennik ten 
trafnie trudności sprawy Wschodnićj rozwiązy- 
wał, i dla tego zdań objawionych rozbierać nie 
będziemy. Szło nam 0 wskazanie jakie to były 
zdania, które dziennik urzędowy francuski za g0- 
dne powtórzenia w poważnych swych kolumnach 
osądził. Lloyd utrzymuje, że przeniknął politykę 
Cesarza Napoleona MI. Bliska przyszłość poka- 
że, jak dalece prawdziwe są jego w tym wzglę- 
dzie 'spostrzeżenia. 


„Journal de. Francfort zawiera pod formą ko- 
respondencyi z Wiednia artykuł następnćj osnowy: 
Dziwnem jest, że rozkazy posłane przez rządy 
Francyi i Anglii admirałom swoim w Stambule, wej- 
ścia na morze Czarne, motywowane są w okólniku 
p. Drouin de Lhuys napadem Rosyan na flotylię tu- 
recką w porcie Synopy. Nie można istotnie zrozu- 
mieć, jak ten attak mógł zachwiać wiarę mocarstw 
zachodnich w umiarkowanie Rosyi, i jak mogą uwa- 
żać ją za grożącą na seryo całości Turcyi. 
"Attak ów zupełnie jest zgodny z prawem wojny, 
a z lista jenerała Beraguay dHilliers do Reis-effen- 
dego jasno się pokazuje, że gdy flotylla turecka wy- 
płynęła z Bosforu, posłowie dwóch mocarstw za- 
chodnich w Stambule spodziewali się, że będzie atta- 
kowaną. Flotylla ta przeżnaczoną była do przewie- 
zienia posiłków armii tureckiej w Azyi walczącćj, i 
dostarczenia Drai i a: Daini. Godziż si 
uszczać, a osya dopuśc wyk 

płanów, bez tawieśt im OROI? i bdar ch 
Gdy zatem Austrya i Prusy nie mogą zapatrywać 
się inaczćj na owo morskie zwycięztwo, wynika stąd, 
że postanowienie Francyi i Anglii wysłania flot swo- 
ich na morze Czarne przypisywan* być może jedy- 
nie ich własnemu sposobowi widzenia tego, czego 
ich szczególne wymagają interesa, i że Austrya i 
Prusy nie mogą, jak żywo ubolewać nad tem posta- 
nówieniem', tak w samém sobie, jako też z powodu. 
prawdopodobnych jego następstw. | 
Jakiekolwiek wszakże wyniknąć stąd mogą zajścia, | 
wielkie mocarstwa Związku niemieckiego nie będą 
niemi bezpośrednio dotknięte, Austrya i Prasy do- 
pełniły sumiennie tego wszystkiego, Co było w ich 
mocy, aby spiesznym pokojem zakończyć wybuchłą 
między Rosyą a Tarcyą wojnę, a przynajmnićj, aby 
ją do tych dwóch m*carstw ograniczyć. Gdyby te 


e 


to być szczytne obywalelśwo, ale zarszem i wialka niena- 
turalność, bliżój go bowiem dotyczy los własnego dziecka, 
niź polityczna perspektywa. 

W nasiępnćj scenie przenosimy się do więzienie. Kraj- 
ri pat Na pepi goju H ay im Krajczy 
wa tek spać nie będęt* Sipate srprastwos coda ow ŚJ 
jjak ją nawet mógł autor dopuścić w duszy człowieka 
niemającego dotąd udziału w żadaćj zbrodni; przecież 
przywłaszczenie cudzego majątku i nazwiska stało się bez 
jego wiedzy. Tutaj zawiązuje sią rozmowa; Krajczy na- 
pada ca nią i pyta kto ją skłonił do potwarży, kto prze- 
kupił? Lecz Marta cią do syna: 


gle przemawia doń jak 
Krajczy odpycha te pieszczoty i słuszny robi jój wyrzut: 
Gdybyś mi była matką: — CZy żby serce 
Niepowiedziało ci że zysk jest pódły 
Jeśli go płaci, zgaba dzieci własnych? 
Wreszcie dlaczego w samą wilię szlebu , kiedy się zgro- 
madziło tyla gości uczyniłaś to wyznanie 
Jak gdybyś chciała by patrzał kraj cały 
Na to wyzucie nielitosne moje 
Ze wszech zaszczytów, włości i imienia! 
Na tó Marta z trwogą i naiwnością: 
O Boże wielki, cóżem uczyniła? 

Smutna to rola ograniczonój niewiasty; prawdziwy kło- 
pot dla autora: bo jak ta z takiej piersi wydobyć głos 
matki, lub jęk sumienie... + 

Ależ i Krajczy ten król defacto, ten przyszły, jedyny 
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nasz Richelieu spuścił nielada z tonu, kiedy jéj wystawia 


skuiki tego kroku: 


CZAS. 


ich usiłowania nie miały być pomyślnym uwieńczo- 
ne skatkiem , gdyby te demonstrącye mocarstw za- 
chodnich miały je, tiązgnąć w wojnę z 
wtedy Austrya i Prusy w zgodzie między sobą i 
% Rzeszą niemiecką Um 
stkie strony neutraln 
sprzymierzonych. - 

Siósownie do myśli Zāsadniczéj, jaka przewodni- 
czyła zawiązania Się Rzeszy niemieckićj, i która 
chciała stworzyć dla nićj zgodnie z dwoma wiclkie- 
mi mocarstwy niemieckiemi, żywioł trwały i silny, 
mogący oprzeć się wojnie europejskićj, żywiół ten 
dzięsi uczuciom prawdziwie patrystycznym dworów 
Berlińskiego i Wiedeńskiego i wszystkich innych rzą- 
dów niemieckich, będzie mógł rozwinąć teraz całą 
dobroczynną akcyą S%0JĄ, i przeszkodzić, aby woj- 
na, gdyby do nićj przyjść miało między innemi mo- 
carstwy, nie rozlała Się po Europie. 

pa A 
Constitutionnel % dnia 16go b, m. podaje na 
czele dziennika następujący artykuł : 

Niektóre dzienniki rozpuściły pogłoskę, jakoby 
w skutku ostatnich postśnowień Francyi i Anglii do- 
bra porszumienie między czterema mocarstwy co do 
sprawy wschodaićj na seryo było zachwiane. Po- 
głoska ia nie tylko lest bezzasadną, ale owszem, 
wedle nadeszłych z Niemiee wiadomości, konferen- 
cya wiedeńska, w nowym protokóle, t3go stycznia 
podpiszaym, uznała jednomyślnie, że odpowiedź Por- 
ty na komanikacyą reprezentantów Francyi, Austryi, 
Anglii i Prus w Stambule, zupełnie jest zadawalnia- 
jącą, i wynarzyła nadzieję, że gabinet petersburgski 
przychyli się zswćj Strony do zasad, na jakich Tuar- 
cya oświadczyła się gotową do traktowania o przy- 
wrócenie pokoju. 

wany ETAn 


Korespondencya Czasu. 


Poznań 15 stycznia. 
Prowincya nasza znów utraciła zasłużonego obywatela, 
Teofil Morawski niegdyś Possł Kaliski i członek rządu, 
12g0 b. m. umarł w dobrach swych Ociążu. 

Śnieg, mróz, brak zupełny słońca tak, że moglibyśmy 
się sądzić gdzie w Syberyi, oto postać miasta i okolicy. 
Nie wierzcie bajkom dzienników niemieckich o licznych 
aresztowaniach w Prusach, nie masz w lém słowa pra- 
wdy, przynajmnićj o ruchu politycznym w tamtych stro- 


nach mowy nie ma. 
Tutejszy teatr niemiecki wdaje się również w antijezui- 


cką propagandę, przedstawiając jakąś sztuczkę przeciw 
tym zakonnikom; dotąd prawo zakazywało dotykać szcze- 
gólne wyznania, tóm bardzićj na deskach teatralnych — 
zapowiadają tu hiszpańską tancerkę Pepitę, skoro przybę- 


ssy + 
ość Niemiec i krajów % niemi 


dzie, zapewnie obie publiczności polska i niemiecka, licz- 
nie w teatrze schodzić się będą. 

Ilość sanek eleganckich jedynie okazuje, że więcój jest 
mieszkańców na zimę, jak się zdaje, przybyłych do Po- 
znania, ruchu bowiem towarzyskiego dotąd żadnego. 


Hamburg 16 stycznia. 
Z Kopenhagi donoszą o posiedzeniu Rady Stanu przed 
(u dniami na któróm uradzono przedstawić sejmowi 
projekt assygnowania trzech milionów, końcem zaopatrze- 
tia się w Środki odpowiednie do utrzymania neutralności. 
Około Nowego Roku wysłana została notyfikacya Danii i 
Szwecyi do dworów europejskich, Oznajmiająca, iż na 
przypadek zajść wojennych na wodach między tomi kra- 
jami, rządy ich starać się będą ile możności o najści= 
ślejszą neutralność. W Kopenhadze sądzą, że neutralność 


A pomyślałaś też, ol niesumienna 
Czy pracy chłopskićj porówno z bydlęty 

Jam sprostać zdolen? Żal-że cię nie porwie 

Jeśliby miała w siermiędze nikczemnćj 

Mnie, -dziecko pańskie, tW% karmione piersią 

Czy mróz czy upał, schylone nad skibą 

Widzieć chłostane biczem rządzcy — zą co? 

Za to, że sił pod koniec dnia długiego 

Ciału zabraknie niezwykłemu pracy? 

Tu i krajczy i autor przesadzili obydwa; pierwszy, Że 
przypuszcza taki dla siebie upsdek, w żadnym razie nie 
podobny do prawdy, bo przecież wysokie wykształcenie, 
talenta przyrodzone choć może nieuszlachcały dyplomem, 
alejwynosiły nad gmin; drugi, że kreśli dolę naszego wieśniaka 
w czarniejszych kolorach niż pani Bescher Stowe dolę 
amerykańskich murzynów. 

Dość że Marta mając sobie Skreślony los, jaki synowi 
swemu zgotowała, rzuca mu się do nóg i błaga o prze- 
beczenie za wyrządzoną mu krzywdę. A 

Tego też chciał Krajczy, i zaraz też jój radzi, aby od- 
wołało, nietając iż za potwarzczeka ją śmierć, ale on przy- 
wiezie list żelazny od króle, i wszystko. będzie dobrze. 
Nietracgo też czasu, postanawia jechać do Warszawy. 

„Oto jest wierny rys najważniejszćj Sceny; sceny mogącój 
mieć wiele dramatyczności, gdyby autor miał żyłkę prawdzi- 
wie dramatycznego pisarze. W takim razie mimo niezbyt 
Szczęśliwego przedmiotu do trajedyi, mógł był stworzyć 
jedną scenę, któraby wielkością swoją ocaliła cały utwor. 
Wtedy to sprowadzając Krajozego z Marią, niewypądało 
ak pierwszego uzbroić całą BI/4 niedowierzania, całą 


Rosyą, 
iałyby utrzymać na wszy= 
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ta nie jest jak tylko przymierzem tajnóm z Rosyą. Rozu- 
mie się , że to tylko bajki takie rozsiewają , przydając że 
i w Szwecyi to samo podzielają zdanie. Niezotrzebuję 
wspominać , że tu jak wszędzie, uwaga zwrócona głównie 
na Petersburg i Wiedeń. Dwa te gabinety trzymeją nie- 
jako szalę pokoju I wojny europejskićj. , Rozamni i tu 
nie przypuszczają żeby Rosya ustąpiła, tém bardzićj, iż 
jak stusznie warszawski wesz korespondent donosi, liczy 
na lud uciśniony na półwyspie grecko-słowiańskim. Roz- 
strzygnięcie losu Europy leży zdaje się w ręku Rosyi, 
co do wojny ogólnćj, którćj świat handlowy i reszta psze- 
mysłowój Europy obawia się nie bez przyczyny. Wystą- 
pienie Anglii i Francyi w ostatnich czasach zawikłać może 
kwestyą nieskończenie, Ostatnia wiadomości z placu wojny 
w Księstwach Naddunajskich przyczynią się do zwiększe- 
nia obawy. Zdaje się żę armia rosyjska zaczepnie dzia- 
łając, myśli wyprzeć Turków na prawy brzeg Dunaju, 
Są tacy co marzą już.o blokadzie Hamburga, ale przez 
kogo? Podżegaczy przeciw Rosyi i jej planom jest wszę- 
dzie dosyć. Przeczuwa świat zachodni jakieś widmo pan- 
slawizma pod przewodnictwem Rosyi, coby nie było jak 
walką między narodami staremi a słowiańszczyzią doma- 
gającą się na widowni Świata pierwszćj roli. Może być 
że zbliżamy się do epoki przesilenia, któzój następstwa 
odgadnąć trudno. 

Paryż 16 stycznia. 

Monitor donossąc ża floty sprzymierzone weszły na 
morze Czarne dnia 3go, oznajmia, iż admirałowie flot za- 
wiadomili księcia Menszykowa w Sebastopolu o swćj mi- 
syi rozjomczój a nie wojesnój. Pedobna misya musi być 
zapownia tymo asową, zawisłą od. przyjęcia propo. ycyj 
konferencyi wiedeńskićj. Gdyby miała być stałą, armia 
księcia Gorczakowa mogłaby przebyć Dunaj bezprzeszko- 
dnie. Pod zasłoną flot sprzymierzonych, Turcya posłała 
do Batum 10,000 posiłku i kompanią emigrantów. Nad 
Dunajem tworzy się z emigrantów wołoskich legion pod 
wodzą jenerała Stirbeja. Flota sprzymierzona zajmując głó- 
wne stanowisko w okolicach Waray, wpłynie zapewnie na 
usposobienie prostego ludu bułgarskiego, przychylnego 
dotąd Rosyi. Według dzisiejszćj opinii w Paryżu, Cesarz 
Mikołaj nieda stanowczój odpowiedzi na propozycyą wie 
deńską, w chęci zyskania czasu, a może i w nadziei ro- 
zerwania aliansu Francyi i Anglii. Parlament angielski 
zbierający się dnia 31go, wyświeci nam może długie o- 
ciąganie sią Francyi i Angli i ich dalsze zamiery. Pan 
Rosbuck ma interpslować minisieryum o mieszanie się do 
rządów księcia Alberta. (P. Roebuck zaprzecza temu po- 
daniu w dzienniku Times. P.-R.) Lord Dadiey Stuart 
stawi się przed parlamentem z materyałami w ręku. Nie- 
podobna przypuścić, aby zniecierpliwiony parlament nie 
otrzymał objaśnienia od gabinetu, dla którego roku prze- 
szłego tak wielką okazał ogiędność. 

P. de Cósóna zapewnia dziś w Constitutionnelu, ża 
ppsownisonty flot na morza Czarna nie zmieniło uspo- 
sobienia Prus i Austryi, i że to usposobienia jest dotąd 
mocarstwom zachodnim przychylne, Rząd francuzki zbroi 
się w cichości. Fabryki broni w St. Etienne otrzymał 
wielkie obstalunki. Mówią zaowu o zbierania w dkolioatty 
Tulonu korpusu, który ma być posłany do Warny. Or- 
ganizacya drugich 10viu batalionów strzelców wencejs%ich 
została już prawie zupełnia ukończoną. Pobór majtków 
jest tak wielki, że Rady handlowa portów: kaletańskich 
widzą trudności w wysyłaniu okrętów do Nowój Ziemi dla 
połowu dorsza (Morue). Rada admiralska w Paryżu zbie- 
ra się prawie codziennie w. ministeryum marynarki pod 
prezydencyą p. Ducos. Shiphping and mercantile Ga 
zette +, wystawia potrzebę atakowania Sebastopolu i P 
miðnienia morza Czarnego na morze wolne, Czy do om 
przyjdzie? przewidzieć trudao, Rojaliści silą sią o "a. 


ogardą dla kobiety mogącój byś narzędziem oió 
zai o a drugiej dać najwyższą RAA praw A 
siłę macierzystości. W obse takiej potęgi mnsiełaby si 
zachwiać nieufność Krajczego i niepozostałoby unu nic ać 
nego dla nabrania zupełnego przekonania, że jest jéj gy. 
nem, tylko wystawić ją na próby, wskazać niechybną kar 
miecza. Gdyby Marta przyjęła z redością ten środek, aktóraż - 
prawdziwa matka nieprzyjmie, dła ocałenia syna? i posta- 
nowiła odwołać zeznanie, i umrzeć — naówozas ową ogre- 
niczona prostaczka urosłaby w szczytną mę*zennicę 
List żelazny mógłby sobie nadejść zapóźno, ale Marta ~d 
winna była umrzeć dla syna. Byłby to wielki < trajegny: 
charakter, jedyny w całój trajedyi. Ymczasem wsz ann 
zepsuta jest tym nieszczęśliwym Żelaznym listom ES 
jéj Krajczy przyrzeka wyrobić u króla, byle od olała — 
twarz; ona też poczciwa, niemyśli wcale o poświę eniu 
się, ale 0 własnój konserwacyj, gdy żeguając. Kraj czego 
powiada: , 
Wracaj niedługo! ode śmier 
Dotąd rzeczywiście, to. jest 
ają najważniejsze s 
jest punktem górujący 
ni 
wiaeól szczęśliwie pomyślą 
się starali zebrać je krócćj 


—— 


do „końca trzeciego aktu 
prężyny dramatu — ostainia scena - 
m, reszta aktów jest tylko rozwi- 
ciem skutków, a raczćj | gromadzeniem katastrof, mniej 
nych. Dla tego też będziemy 
niż trzy poprzedzające, 
(Dokończenie nastąpi ), 


RECE i 


źnienie Francyi z Anglią. Jeden z nich ogłosił broszurę 
pod tytułem: La Russie et PEqutlibre Européen par 
un homme d Etat, w którój wystawia korzyści aliansu 
rosyjskiego dla Francyi. P. de Mazade w Revue des 
Deux Mondes, chociaż niejest przyjaźny dla sq 
Iligo, krytykuje broszurę, jako niezgodną z polityką fran- 
cuzką. Wystawia en, Że wrazie związania Się Francyi 
z Rosy i poniżenia Anglii, nie Francya Rosyą, lecz Ro- 
sya Francyą przemogłaby. Twierdzeniem lakióm autor 
przyznaje trafność polityki Napoleona III. 


„Paryż 16 stycznia. 
Onsgdaj mieliśmy wielką podwyżkę na: giełdzie boz 
żadnój przyczyny. Teraz lękać Się należy wielkiego spał- 
ku. Do szalonych skoków giełdy przyczynia się zawsze 
kulisa, zawsze zakazywana A Zawsze się utrzymująca. 
Rząd ją wypędził z Kasyna Paganiniego, a ona powró- 
ciła do Pasażu Opery. D.iś poraz może trzeci, wypędza 
ją rząd z passażu na asfalt i błoto bulwarowe. Meklery 
kulisowi, pospolicie żydzi, brawują zakazy policyi, ale się 
jej także lękają, bo komisarz policyi dozorujący giełdę, 
ma prawo wzbronić im przystępu do tój świątyni złotego 
cielca, którego pomimo kar Mojżeszowych wieków, czcić 
nieprzestają. K 
Ceny zboża ciągle wysoko się trzymają. Liczba bie- 
dnych się powiększa. Handel i przemysł ustają. Sprawa 
wschodnia paraliżuje wszystkie interesa. Przedmieście St. 
Germain występuje w opozycyi milczącćj. Pod pozorem 
śmierci ks. Chevreuse, męża kieliszkowój pamięci, zam- 
knęło ono salony. Pozór był nędzny, ale opozycya jest 
widoczną. Rej karnawałowy musi prowadzić sam Cesarz. 
Co środa są małe bale w Tulieryach, a co piętnaście dni 
wielkie. Dnia 17go i 28go będą bale kostiumowe, na któ- 
re wiele osób się sposobi, Kostiumy będą z czasów Lu- 
dwika XIV. i XV.; będą także węgierskie, hiszpańskie itd. 
W Madrycie żartują jeszcze z pojedynku p. Turgot, któ- 
rego złośliwość hiszpańska nazywa Don Burikoz Targotoso. 
P. de Sacy podjął się obowiązku głównego redaktora 
Debatów. Brat p. Bertin będzie tylko żerantem. 
Dziś sąd kryminalny ma wydać wyrok w sprawie spi- 
owych opery komicznć'. i 
Da Bgo. odbyła się w Amiens tak zwana fète de Pin- 
dustrie, na którój rozdano nagrody dobrym robotnikom. 
Nagrody składały się: z 2000 fr. danych przez departa- 
ment, i z 1000 fr. danych przez Cesarza. 
Ami de la Religion potępia nowy wynalazek gusel 
nowożytnego świata: Evocation des exprits, - 
Mamy czas dość suchy i ciepły. Wczoraj w niedzielę, 
wszystkie przechadzki były pełne. Za przykładem Tu- 
lieryów tryb zabaw towarzyskich przemienia się. W miej- 
scu zgiełkiiwych rautów angielskich, na których dobry 
ton obierał schody na ławki, wchodzą teraz w modę ma- 
łe bale, zebrane z miernój liczby gości, na których sie- 
dzi sią i tańczy, a nie tarza i rozpycha, Moda małych 
balów przechodzi także do Anglii. 


d granicy tureckićj 12 stysznia. 

Z Pdpmęsh m). dziś nowego nie (OT wczo- 
rajsze tylko doniesienia potwierdzają Się w oops EEE 
ności. Po bitwie pod Cetati 6go, w skutku jah AT 
napierw cofnęli się ku Kalafatowi, nazajutrz p M ęli się 

p ót ku Cetati, które opuszczone już zastali przez 
NARA daje się tój samój nocy w zamiarze uderzenia 
nage iir co się siły tureckie; lecz zamiar ten przewi- 
dzi zy Taror wynieśli się w nocy spiesznie. Rano wigo | 
Szo  Rosyatie ponownie za gli to „miejsce, lecz wojska 
ska z większemi podstąpiły siłami i rozpoczęła sią 

ięta bitwa cały dzień |. 
syjskie znacznie V ciezpiało. 9go rano nasu pai Ce- 
tati, Macacaj i Rispic, „a Rosyanie cofnęli się do Rado- 
wanu. Od 6 dni panuje NA ją 

U niższego Dunaju zupełna 0I5%*. t Ay, 
jedna stoi brtóśia ródęjcka w szałasach kw AOR 
scowym w ziemi wykopanych, nad któremi H Aes 
z sitowia ponad ziemię sterczy. Nory takie i; waż 
ciepłe i czterema stoją rzędami: w pierwszym 0 Pidi Ą 
w drugim żołnierze, dalój stajnie, a wreszcie kuchnie 
magazyny. Zagłębione są w ziemi na 5 stóp, a żodnier- 
skie są na 50, lub 60 kroków długie, 20 szerokie i he 
trzone piecami. Żołnierz ma tam wygodnićj niż po cha- 
tach wołoskich, które w ten sam sposób są urząćzo”e. 

Donoszą, że książę Gorczaków dor 
z Bukaresztu. Dziennik urzędowy zamies 
gubernatora bar. Budberga, którego ire 
ści niewtajemniczonćj w skrytości gabinetowe, nader dzi- 
wną być Się wydaje. Ministrowie a zarazem członkowie 
rady administracyjnój nadzwyczajnćj J.. Mano i Bibesku, 
obaj znani oddawna z swojćj niezmiennćj ku Rosyi przy- 
chylności, podali się nagle o uwolnienie z powodów, któ- 
reby odgadnąć pregniono. Jenerał Budberg zamianował 
bezzwłocznie na ich miejsce W, Logoteta, Jana Slatineanu 
i Wgo Postelnika , a A itugi) Filipesku (syna dawne- 
go bana Aleksandra Filipesku przezwanego Vulpe lis). No- 
minacya ta tém więcój or | zadziwia, iż rozkaz (office) 
jen. Budberga wydany 20% Mabus daw 
W. Bana Jerzego Filipes aa A Gi wiceprezydenta i radz- 
cy stanu rosyjskiego p. Chale rtd » Skąd wnoszą, iż 
rzeczywisty prezydent już nie urzęduje. 


zcza rozkaz jlnego 
ść dla publiczno- 


Tatejsze dzienniki qonosz 


przybył z Petersburga |. 


Wiedeń 18 stycznia. H 


że we wtorek w południe 


! Damaszek i Bagdad. Zapewniano, iż Szach perski 
trwająca, w którćj wojsko ro- | 


„ne, iże posłowie angielski i turecki opuścili Teheran. 


Pod Dźjurdżewem 


dopiero 1igo wyjedzie ` 


nego prezydenta 


Sillonix 


mi prz , kuryer gabinetowy zwykle 16go z depesza- 


ybywający. Wyjechał on z Petersburga Sgo. 
Depesze przez niego przywiezione, wiadome już by- 
ły 1330 drogą telegraficzną. Kuryer ten nie przy- 
wios? oczekiwanćj ostatecznćj odpowiedzi Cesarza 
Jaci Rosyjskiego na notyfikacyą o wpłynięciu flot 
zachodnich na morze Czarne. Tegoż dnia zamknięte 
zostały konferencye wiedeński» reprezentantów cate- 
rech mocarstw, nad projektami tureckiemi tyczącemi 
się zasady do układów o pokój; projekta te przyjęte 
zostały, a nota konferencyj treść ich mieszcząca wy- 
słaną została do Petersburga, 

— W dodstku d> przepisów pobsru wojskowego 
rozporządzonćm zostało, iż wszyscy zostający w 0- 
bowiązkach towarzystwa żeglugi parowćj na Duna- 
ju, w razie ich assenterowania mają być przezna- 
czeni do marynarki wyłącznie, jeżeli uzdatnieni SĄ 
do tego rodzaju słażby i postępowanie ich przema- 
wia za tem. 


— Arcybiskup medyolański wydał list pasterski, 
z powodu propagandy Baz w krajach pie- 
montskich, która i na Lombardyę wpływ swój wy- 
wrzeć się stara. 

— Kolej z Werony do Brescii 9 mil dła 
kończoną już wprawdzie została, lecz od 
na użytek publiczny wstrzymanćm jest jeszcze, z po- 
wodu naprawy szkód na kilku miejscach zrządzonych 
przez wypadki elementarne, ` 

— W kilku pruskich dziennikach znajdujemy wzmian- 
kę, o bliskiem wystawieniu korpusu obserwacyjne- 
go na granicy serbskićj i albańskićj. Drezdeński 
Journal zwykle dobrze informowany, pisze w tćj 
mierze z Wiednia: Zamierzone dawnićj wystawienie 
korpusu obserwacyjnego na granicy basacko-turec- 
kiej, zaniechanem zostało. Stan wojenny nad Duna- 
jem w taki sposób się zmienił, że spokojnie spoglą- 
dają tu na siły Rosyi, które zdolne są powstrzymać 
naruszenie granic przez Turków, LR to leżało 
w planach wychodźców politycznych. Wreszcie wy- 
rzeczona przez Serbię neutralność usunęła niejedno 
niebezpieczeństwo, jakieby dlą naszych prowincyj 
pogranicznych mogło wypaść w odmiennym stanie 
rzeczy. Dla finansów też naszych pożądanóm jest za- 
niechznie tćj wyprawy, gdyż w czasie ostatniego 
wyprowadzenia korpusu na granicy czarnogórękiej; 
nadwyżka w wydatkach wyniosła dla samćj artyle- 
ryi 600,000 złr. Wszystsie wydatki na artyleryą 
wynoszą zaś pół-pięta miliona złr. 

dJTurcya. 

Preuss. Cor. podaje list z Bajrutu 23 z. m. zktó- 
rego się okazuje wielkie prawdopodobieństwo wojny 
persko-tureckićj, mimo że Times w liście swoim o- 
statnim z P.rsyi (bez daty) tchnie pokojem. We- 
dłag pisma berlińskiego, przybył do Bajrutu nowy 
oddział piechoty tureckićj dla wzmocnienia wojsk 
w Azji. Z Dejrel-Kamar, Sajda i innych mzłych 
miast paszaliku pościągano kilka batalionów regular- 
nego Żołnierza. Kontynagens Druzów stoi w Sajda 
gotowy do pochodu, ale zdaje się, iż nie tyle się ze- 
brało co się spodziewano. Wojsko regularne ma być 
przeznaczone do Bagdadu i udać się lądem przez 
Aleppo, a nizamy w całćj prowincyi pójdą za niem, 
w domu ochotnicy służbę pełnić mają. Rozporzą- 
dzenia te zostają niezawodnie w związku z ważne- 
mi nowościami zPersyi przybyłemi do Bajratu przez 


patryarchów greckiego i jerozolimski ; 

płomień pojawił sią w domu ecru „ek = 
biskop grecki; trzeci ogień wybuchnął w parę go- 
dzin później naprzeciw admiralicyi, | ie teka 
szeroko płomienie, i latarnia morska Egorzała. Czwar- 
ty rozciągnął się wzdłaż kanału, ale nie wiele zrzą- 
dzi? szkody. Maóstwo rodzin zostało bez przytuł= 
ku. Pożary te zdają się być kierowane zemstą a 
może klęska pod Sinopą ja wywołała, przypomnieć 
bowiem sobie należy, że po porażce pod Nawarynem 
dzielnice Pera wraz domami poselstw europejskich po= 
gorzały. : 


Księstwa Naddunajskie. 


Wiadomości jakie mamy dotychczas o bitwach za= 
szłych 6, 7 i Sgo pod Cetati i Kalafatem są tak 
sprzeczne, że trudno g peWNOoSCIĄ powiedzieć po Czy= 
jéj stron'e była wygrana. fimes twierdzi, że Ros=: 
syanie ponieśli klęskę, gdy tymczasem z naszych ko- 
respondencyj zdaje się, że jakkolwiek bitsy były 
krwawe rezultat ich bardzo był wątpliwym= Oto de 
pae z Wiednia, które Times w tym względzie om. 
głasza : 

13 stycznia. Nadeszła wczoraj wiadomość 0 bi- 
twach w d. 6,7 iS pod Cetati nad Daoajem o 9 mił 
od Kalafatu, potwierdzona jest dzisiaj przez depesze 
nadeszłe do ambasad francuzkiej, angielskićj i ture- 
ckiéj. 9go bitwa trwała jeszcze i Tarcy brali górę. 
Posmnęli się oni z Cetati. : 

14 stycznia. Depesza z Widdysia donosi, że 6go 
z rana 16 do 18,000 Turków uderzyło na 10,000 
R>syan pod Cetati. Bitwa trwała do wieczora i była. 
bardzo krwawa. Torey wzięli dwie reduty, z których 
jedna była opuszczona, ale później cofnęli się stra- 
ciwszy 6 dział pomniejszego kalibru. Strata po obu 
stronach bardzo była znaczna, ale cyfra jéj ozna- 
czyć się nieda, Rosyanie stracili wielu oficerów, zas 
bitych lub rannych, a między nimi jenerała Tuinont (2): 
Obiegała pogłoska, że basza dowodaący Tarkami 
zginał. %go bitwa rozpoczęła się ua nowo i. Turcy 
pod dowództwem Mehmeta baszy wzięli nową redu- 
tę. Straty były bardzo znaczne i przy odejściu osta- 
tnich wiademości bitwa trwała jeszcze. Ciągła się 
ona dalej 8 i 9go: Rosyanie wyparci zostali ku Kra- 
joxćj straciwszy Cztery działa i mnóstwo zabitych. 
(Skora przy odejściu ostatnich wiadomości bitwa 
trwała jeszcze, jakże mógł być rezultat jéj wiado- 
my? P. R.) 

16 stycznia. Sgo Rosyanie ważną ponieśli klę= 
skę pod Cetati. Mieli 1000 zabitych i 4000 rannych. 
Jenerał Anrep niebezpiecznie ranny, przywieziony. 
gosta? do Krajowój. t3go w dzień nowego roku ru-. 
skiego, Rosyanie mieli uderzyć na Kalafat, ale Omer 
baszx postanowił ich uprzedzić. Tarkami dowodził 
Selim basza. 10go Turcy cofaęli się do Kalafałn. 

— Satellit pisze: Cały korpus jen. Anrepa skon- ; 
centrowany jest w małćj Wołoszczyznie, aby połą=; 
czonemi siłami przerzucić Turków m Kalafatu za I)u= 
naj. Jenerał głównodowodzący przeniesie swoją głó- 
wną kwaterę do Pojany dóbr b. księcia serbskiego . 
Michała Obrenowicza, zkąd wnosić można, iż na 
prawdę Rosysnie zamierzają oczyścić Wełoszczyznę 
z Turków. W bitwie pod Cetati $1go z. m. wojska 
rosyjskie schwytały j'daego tureckiego szefa szwa= 
dronu, od którego dowiedziano się, że w Kalafacie 
brak Żywności i paliwa, a odzież nieodpowiednia 
perne roku, dla tego też szpitale przepełnione cho= 
rymi. 

Wiadomo, pisze ten sam dziennik na innóm miej- 
scu, iż dla duchowieństwa w Wołoszczyznie prze- 
pisano formę modłów i wszędzie rozesłano. W for=- 
mułarzu tym jest modlitwa za Cesarza Wszech Bo~- 
syi którą szczególnie odmawiać należy, tak jak to 
było przy dawniejszóm zajmowaniu Księstw przez 
Rosyan. Część księży wypuściła wszakże tę modli- 
twę, a w miejsce Cesarza M kaotaja włożyła imię: 
Sałtana Abdul Medżyda, czego nigły przedtćm nie 
bywało, albowiem Suttana uważano zawsze za pom: 
gani: 8. Znejącym liturgię wschodnią ułożoną przez %5 
Jana Złotoustego wiadomo, że w nićj 5 „razy wcho= - 
dzi imię panującego , które wymawia się głośno wśród: 
modłów o życie i powodzenie jego =— 

— Z Belgradu donoszą 10go iż oba firmany, któ- 
remi Porta zamierza”a znieść zawisłość Serbii od 
Rosyi wcale do Belgradu nie nadeszły. Książę Ale- 
ksander dowiedziawszy się; * as ją Sha osnowy 
przyspasabiają w S:ambule; wysta „bezawłocznie - 
gońca do Sułtana z przedstawieniem, iż w obecnych - 
okol 'cznościach podobne firmany mogłyby wielce szko= 
dzić rządowi tureckiemu i w Serbii wywołać niechęć, 
a zarazem postawić rządy księcia w dwuznacznem 

s v aństw ościennych a w skutk 
położeniu względem p szyć. W skutk u 
tego neutralność. kraju nari enio Gm tego ad- 
jutant Sutana wiozący JAS P ne firmany, od- 
wołany został z drogi: J 


hrir PO SK; i 4 A a a a R 
Kronika miejscowa i zagraniczna, 
Kraków 20 stycznia. Dowiadujemy się, iż w dawhój re- 
sursie dawane będą bale tak Jak i w rokn zeszłym, a które - 
się WÓWCZAS znacznie przyczyniły do ożywienia zabaw karnawą- 
towych. Stanowią one środek między publiczneni i prywatnemi 


a, wy- 
anie jej 


miał zawrzeć z Rosyą przymierze zaczepne i odpor- 


Rząd perski ściągaąć ma 3 armie. Jedna w Azer- 
bejdżan operować ma w Gzorgii, i połączyć się z kor- 
pusem księcia Woroncowa, druga posunie się ku za- 
chodowi naprzeciw Bagdadu i ten paszalik zajmie, 
trzecia obsadzi odnogę morsk% Aby przeszkodzić wy- 
lądowaniu Anglików. osyż odstąpiła reszty nale- 
żytości swojćj od Persyi w summie 250 tys (cy toma- 
nów (750,000 rs.) i zobowiązała się ponosić koszta 
wojenne. Reszyd gubernator prowincyi Iral-el-Ara- 
ba, którćj stolica Bagdad poczynił przygotowania, 
aby stawić czoło Persom, Je0% brak mu regularnego 
żołnierza i artyleryi, 

Toż samo pismo donosi 2e Smyrna 4go b. m. iż 
fanatyzm muzułmanów wams£A się. Daia 3go b. m. 
o kawał drogi za miastem zamordowano wnocy 4ch 
cieśli chrześciańskich pracują*ych u jednego Turka. 
labair pasza przedsięwzią? ŚT905i dla wykrycia zbro- 
dniarzy, ale dowiedziano 51% tylko, że sejbekowie 
(rodzaj. milicyi wiejskićj) PATH nocą, związali o- 
wych chrześcian i głowy M adcięli, Ponieważ tu- 
reccy mieszkańcy nie byli werle napastowani, prze- 
to powód tćj zbrzdni nie jest Zapewne inny jak fa- 
natyzm religijny. = 

— W nocy z dnia igo sagi b. m. 
4ch miejscach pożary p deie Pk Ko 
przez chrześcian zamieszka yei, sk 
zawiść kierowała ręką Po dzi aczy, Pierwszy ogień 
wybuchł w Cap-Capa; £9%© Sami prawie Grecy i 
Ormianie mieszkają. Ug2370n0 go o 1Otćj; drugi o- 
koło północy w pobliżu meczetu Sałtaną Mustafy na 
Farze, gdzie bogatsi Grecy mają domy swoje, około 
400 zabudowań zgorzało, 8 między niemi pałace. 


wybuchły na 
nstantynopola 
d wnoszą, iż 


i 


zabawami, łącząc ZArazem w sobie” dogodności i jednych i dru- 
gich i nie można wątpić, iż tego również karnawału, zajmą 
mile kilka wieczorów. Pierwszy bal resursowy będzie w Sobo- 
tę 28go b. m. i : 
=- Znany fortepianista p- Lubowski, powróciwszy do miasta 
naszego, zamierza dać koncert, który nieomieszka zapewne ścią- 
gnąć licznych lubowników muzyki, a w szczególe pięknój 81y 
ea Biblioteka lwowskiego Uniwersytetu, liczyła w końcu r. 
z. 35,486 tomów, 314 rękopisów. 61 kart jeogr» zbiór rycin, 
litografii itp- w 6 tomach, 21 tekach, i 259 pojedynczych 
aztukach, zbiór monet sztuk 9760, i minerałów 1027. 

— Telegraf lwowski donosi: Pan Pfeifer, od lat wielu dy- 
rektor polskićj sceny, otrzymał uwolnienie , jego „miejsce zajął 
interymalnie p. Starzewski. Przed parą miesiącami jeszcze, pan 
Pfeiffer odrzucił korzystne warunki, jakie mu entrepryza teatru 
krakowskiego czyniła, wzywając go do objęcia dyrekeyi polskićj 
sceny. 


Kilka dni temu giełda w Liverpoolu nie otrzymała z po- 
wodu zamieci śniegowych ani listów, ani gazet; meklerowie 
przeto tam zebrani, poczęli żartem rzucać na siebie na dzie- 
dzińcu śniegiem, i utworzyły 8i€ dwie armie, reprezentujące po 
jednój stronie akcye, PO drugićj bawełnę. Komissarz policyi 
zjawił się z konstablami i nakazał spokojność. Natychmiast 
walczący pogodzili się i oświadczyli komissarzowi, iż giełda 
jest ich własnością, niema przeto nikt prawa mięszać się w ich 
domową zabawę, i żeby czekał, póki go nie zawołają. Komissarz 
nakazał aresztować opierających się, z czego powstała formalna 
bitwa, a kilku konstablów i sam komissarz przyjęci gęstym 
gradem kul śniegowych , musieli się mieć do odwrotu, przyby- 
wszy wszakże z posiłkami, pochwycili kilku kupców i odpro- 
wadzili ich do kozy. Liverpool był świadkiem dziwnego zja- 
wiska, iż tłum bankierów „merchant princes* cągnął za swo- 
imi aresztowanymi kolegami, jakby kupa studentów, i zebrawszy 
się przed domem policyi, wytłukł okna. 

— D. 6 stycznia umarł w Gettyndze nestor filologów pro- 
fessor Mitscherlich w 94 wieku życia swego, stryj sławnego 
chemika tegoż imienia. 

— Jeden z prowincyonalnych dzienników francuskich do- 
niósł między rozmaitemi wiadomościami fakt następujący : 

„Wczoraj przy ulicy Lavoir pod Nrem 15, w domu fajan- 
sownika, poborca konsumpcyjny nazwiskiem Durand, uniesiony 
zazdrością ku swojćj żonie, uderzył ją po dwakroć nożem w piersi. 
Nieszczęśliwa padła bez życia, niewymówiwszy słowa. Śledztwo 
rozpoczęte.“ 

Drugi dziennik w tómże miasteczku wychodzący, a rywalizujący 
z pierwszym, w ten sposób prostuje powyższe podanie : 

„Jeden z naszych kolegów w dziennikarstwie doniósł, że pe- 


wien poborca, mieszkający przy ulicy Lavoir u kaza, 


zabił żonę swoją w uniesieniu zazdrości, “i c 
w piersi. Kolega nasz niedokładnie był poinformowany. Niebyl 
to poborca, ale wojskowy- Nie mieszka on w ulicy Lavoir, ale 
w ulicy Esplanade, i nie pod Nrem 15 u fajansownika, ale pod 
Nrem 94 po-nad krawcem. Nie żonie to odebrał on życie, ale 
sobie samemu, i nie nożem, tylko wystrzałem z pistoletu. Wre- 
szcie nie był on zazdrosnym, tylko pijakiem, i nie nazywał się 
Durand, ale Broquet. Oprócz tych kilku usterków w szczegó- 
łach, kolega nasz dobrze był poinformowany. * 

— W tych dniach wyszedł 4ty tom Pamiętników króla Jó- 
zefa Bonapartego, zawierający epokę przeniesienia króla Józefa 
z Neapolu na tron hiszpański. Pisze on do Cesarza: „N. Panie, 
nie umiesz sobie wyobrazić, jak dalece imię twoje znienawi- 
dzone jest w tym kraju*. A MR innóm miejscu pisze: „Mylisz 
się N. Panie, nietylko łajdaki, ale i uezciwi ludzie są prze- 
ciwko nam, stanowisko moje jest bezprzykładne w historyi, nie 
znalazłem tu ani jednego stronnika. Jenerałowie mogą płacić 
ile chcą, nie znajdą ani jednego szpiega. Chłopi palą wozy 
swoje, aby ich nie dawać dla wojska*. W innym liście z dnia 
18go sierpnia 1808 pragnie król Józef zrzec się tronu hisz- 
pańskiego i powrócić do Neapolu. „200,000 Francuzów, pisze 
on, potrzeba do zawojowania Hiszpanii, a stotysięcy rusztowań, 
aby utrzymać panującego, któryby był skazanym królować w tym 
kraju. N. Panie, ludu tutejszego nikt nie zna: każdy dom bę- 
dzie tu twierdzą, każdy mieszkaniec wykonywa wolę większości. 
Powtarzam, że ani jednego Hiszpana się nie znajdzie, któryby 
za mną był, jeżeli się Hiszpanię zawojuje, ani jeden Hiszpan 
nie będzie służył Francuzom. Dwa tysiące służących mię po- 
rzuciło pomimo wysokićj płacy, niemożem znaleść ani przewo- 
dników, ani szpiegów. Na 4 godzin przed bitwą pod Rio-Seco 
nie wiedział marszałek Bessitres, gdzie nieprzyjaciel. Kto ʻina- 
czćj donosi, to albo kłamie, albo ślepy. * 


echali do Krakowa: od dnia 19 do 20go stycznia: — 
Fr -mead s Pragi Majer, Catal z Gdańska, Mieczysław 
Bobrownioki s Tarnowa. Zygmunt Na SR Chwalibogowski 
szlacheckiego. Włodzimierz Dąbski s Krzyszkowie. Modest Woj- 
narowski z Tarnopola. Franciszek Kowalski z Iwonicra, Stanisław 
Marynowski z Porąbki. Zusann8 br. Męcińska, Antoni Jagiełło, 
Jan Dryja s Polek Stafne Starowiejski 5 Czechówki, Alekeander 
aowioz 5 awioy. 
w jechali? Loszólijaę Normand do Francji. Józef Zadora, Ru- 
dolf dalo do Warszawy. Piotr Fr. Alliot do Paryża. Aleksander 


, b. m. i r. to jest we wtorek w godzinach 


z Brzenią | 


Strzałkowice H. N. 11, urd 


CZA S. 


Czehak do Berlina. Karol Tamasini do Przemyśla. Hipolit Moszyń= ` 


ski do Wrocławia. Mosler do Kalwaryj, Franciszek Kosterkiewicz 
do Radomyśla, 


(i pieniędzy. 


Kurs papierów publicznych i 
Wieden. Kursa telegrafiC2%€ s dnia 20go stycznia: — Metaliki 
8-pr. 919,,. — Motaliki $'/-pr. £07. — Metaliki 4-pr. 80'5,,, 
4-pr.  1Ł50 r. 92. — 2 fa7PT. 487, — 1-pr. 19! £ ciągn— 
s 1690 r. 250, 302. — A"bsbvrg 126. — Loućyn 12 kr. 14. — 
- Paryż 147',. — Akcyo Barkowe 1314, — Akoye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 220. Połyceka z r. 1751 iit. A. $7'/,-, B. 116". 
Ost-Donau Dampfsch. 609 4: 
Kurs krakowski 20go 5t)C2nia. Barin. austr. à. 86°, pł. 66— 
Prucki kurent żąd. 105 pł. 105. — Ruble srebrne nowe 
al pari. — Cwancygiery Powe à. 107, pł. 106%. — Cwan- 
cygiery stare ż. 106*/, pł. 1061, — Imperyały ż. 34 10, pł. 34 7. 
rj eustr, i holerd. Śl „a 19 10.- ZGfrankowe ż. 53 24 
Ł 18. — Listy zas -. bez kup. ż. 98%, pł. 57%,. Listy Zast 
galic. bez kupon. á: 81/4: PR. 01. aj 4 
Kurs lwowski x d.16stycznia. Dukat holend, 5 złr. 36 kr. — Dr- 
kat ces. 5 zdr. 41 kr. — Półirperyał rca. 9 złr. 51 kr. — 
Rukel ros 1 złr. 54'/, Ar- — Talar pruski 1 złr. 44 kr. — Pol- 
ski kurent i pięciozłocówka 1 zdr. 25, kr. — Kura listów zast. 
w gal. stan. Instytrcie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — sir. — kr. w mk. — a zadano 100 po 90 złr. 42 kr.— 
Dawaro za 160 slr. SO BT: 12. — Żędano zèr. — kr. —. 
Kurs wiedeński s d. 19 stycznia, Metaliki 91. Nowa pożycz.— 
60%,. Akoye Banku wicd. 1320. — Akeyo kolei żel. cal. 225%,. 
Agio od złota 31!,, od srebra 25,— Oblig. uxoln, grunt, 89. 
Kurs wrocławski z d. 19 stycznia. Banknoty austr. 84, $. — 
Barknoty polekio S5d. — Sty zastawne polskie dawne 93', Ż. 
nowe 97 $ — Listy 7s5tewne pcznańs. 4-pr. 104 ż.. — dto 


3y,-pr. 065,, ż. — Kolej Krak=górno=pziąska 89%, ż. 


m w 


Ner 28,847. Podziękowanie. 


P. Wilhelm Iming qpiek?T7, ofiarował rnaczną ilość pieczywa 
w wartości 50 złp. dla ubogich. Ten szlachetny czyn, podaje Me- 
gistrat z podzięką do powezechnój wiadomości. 

Mogistratu K. Gł. miasta Krakowa dnia 9 stycznia 1654 r. 
Tobiaszek. 
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Ankündigung. 
In Folge h. k. k, śten Armee-Kommando- Verordnung II. Scktion 
3. Abtheilung N. 5319 vom Z0ten und Krakauer- Truppen-D:visions- 
Kommando-Erlasse N. 8269 Vem S0ten Dezember v. J. werden die 
noch unbedeckten Verpflegs - Erforderniese, upd zwar an Korn, 
Hafer und Heu für die Garniscnen zu Krekau und Podgórze, auf 
das Auslargen bis Ende Mai 1864, und selbst noch fir die weitere 
Zeit, nämlich das Heu bie Ende August, dann Korn urd Hefer. bis 
Ende November 1854, mittejst einer eigenen rusemmentretenden Re- 
visions- Kommisrien sichergestellt werden, und cs haben hiczu die 
Offerenten ibre versiegelten Schrifilichen Anträge, belegt mit den 
Vadicn im baaren Gelde oder Ńtaatspapieren, auf unbeschrinkie 
Quantitaten der Kommission zu übergeben, 
Dio Behardlurgs-Kommission wird am 28ten d. Mte in d'm k.k. 
Kreisamte zu Krakau, und zwar von 10 Ubr Vormittegs bis 6 Uhr 
Abends statifinden, wozu d.e Herren Gutzbeit:er vrd simmtliche 

soliden kautionefahigen Unternehmer eirgeladen werden. 
2 Bediagsi zo und die Art der Verfassung der schriftlichen 
RE ordd bei allen k. k. Milickr-Verpficgs-Megariren einge- 

K. k. Milita- Haopt-Verpfiegs-Magazins- Verwa? 
am ISten Jänner 1854. SOIA Daze 
Coram me Br, Roden, Oberst. 


(1732-1-3) Worell, Verpflega- Ver walter. 


(74) 


Obwieszczenie. 

CES. - KRÓL. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
i Wielkiego Księstwa krakowskiego. 
Boryna ik js. daii 24 styoznia i 6 1 kor r. b. w Domu 

. miu, © Š ró 4: 
nach zwyczajnych ate m Mac radka sods a 
mości, mianowicie: stolarszczyzna, naczynia żelazne mieści, 5 
mosiężne, szkło, fajans, suknie, towary korzenne i sprz y do Te 
dlu należące, po niegdy Ezryelu Chajmie Goldwerserze pozostałe, 
jrwontarzem urzędownie spisanym objęte za gotową monetę — a to 
na skutek rozporządzenia C, K, Trybunału s dria 24go listopada 
1853 r., Ner 6359. 
Kraków dnia 12 stycznia 1854 r. 


Obwieszczenie. 


Na zasadzio wyroku w drodze Appellacyi dnia 19 lipca 1-53 r. 
zapadłego, w pertraktacyi spadkowćj po śp. Powle Michno w wsi 
Kłokoczynie pod N. 1:5, dnia 31 stycznia r. b. i w następrych 
dziach w godzieach urzędowych, rano i popołudniu sprzedany bę- 
dzie m ruchcmy gorpędarczy, Opiecrętowaniem c. k. $ th 
Pokoju Okręgu V. Krzeszówickiego w dniu 23 psździernika 1848 
r. uosynionóm objęty przez publiczną licytacyą za gotówkę, na 
którą chęć kupna mający zejraszoją się. a 

b ra dnia 16 stycznia 1654 r. 


Dr Strzelbicki. 


Jgnacy Dorau c. k, Z. Notar. publ. 
| (59) Obwieszczenie, 
Konie, bydło, wozy, trzoda i £tolarszoryrna, będą w dniu 24 


10tój i rité dr 
łudniem na targach właściwych, W drodze egzekuyci eko 
publiczną lioytacyą sprzedane. 


Kraków d, 17 stycznia 1854 r- Siermontowiki C. K. K. 8. 


Edictal-Vorladun g. 


[N. 16] Adalbert Wach aus Przewoz H.-Nro 14), Bartholo- 
mous Kramarczyk ace Rejsko H=-*"* 1; Vinze Kęk 
5 Martin Szafarczyk aus wWżóblowice 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


| an e d Kierunek Zjawiska Baiwaai opla 
"a powietrza A : w ciągu dnia 
a względna i natężenio wiatru, napowietrzne, ą rs 


Konstanty Sobolewski, Redaktor odpowiedzialny. 


w Drukarni Czasu. 
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wojennym, i dowódzcą korpusu mającego w tym kraju 
pozostać, 


„BS ZE TO ESTEA CT WOK Z > SRRERDNE 1. 2 M AZEOEZZARAZN R RZA a PE aa 


i Leśn'ak H.-N. 16/, werden anmit zur Stellorg bionea 6 Wochca 
| bei ihrer Konskriptionsobrigkcit, wern dieselben nicht als Rekru- 
tirang: flichtlinge behandelt werden wollen; angewiesen. 

Von der Stellungsobrigkeit Przewoz am 12ten Jänner 1854. 
(45-1-3) Michal v. Pleszowski, Deminikal-Reprasentant. 


Edictal- Vorladung. 


[N. 6.] Samuel Goldstein aus H.-N. 40, urd Aarcn Waldmara 
aus H.-Ń. 43, beide aus Borek falęcki, dann Jcharn Pokrywa ans 
Gaj H.-N. B6/, und Kastel Sterngart eus Jugowice H-N. 14/ wer- 
den anmit zur Stellung birnep 6 Wochen bei ihrer Kenskripticzs- 
obrigkeit, wenn dieselben nicht als Rekrutirungefiichtlinge behen- 
delt werden wollen, angewiesen. 

Von der Stellungsotrigkeit Borek falęcki am 12. Jänner 1854. 
(44-1-3) Michael v. P!eszowski, Dominika]-Reprasertart. 


inseraty. 


KAMIENOA Ner 42/3 w Gminie Vitój miasta Kra- 
kowa po reka intratna, jest z wolnój ręki do sprze- 
dania — bliższa wiadomość w Administracyi „zasu.“ 

(5!—1-3) 


(3) 


W Księgarni 


MULIUSZA WILDTA 


w Krakowie wyszły następujące dwie broszury, kt 
zak w wrzystkich księgarniach Vy KARA A6ŻE4 


S.Franciszek Seraficki 
i poeci WO jego szkoły 
— Cena 15 kr. (złp. |): 


(9) 


przez B.... 

Książeczka ta b! c 
sobień religijnych w wiekach średnich mianowicie we Włoszech, 
wykazoje zawiązek jcezyi poprzedzcjącćj przyjście Dantego. Re- 
ligijoe hymny Š. Franciezka Serefickiego, Jakóba do Todi i inych 
uczniów jego szkoły przytaorane w wsjątkech dają pczrać wyro- 
ką wartość tych utworów. 


Pieśni nabożne 


zawierająca wiele trefoych postrzeżeń co do urpo- 


wybrane z śpiewników kościelnych przeg 
Kościół rzymsko- katolicki aprobowanych 
przeznacrone dla użytku o. k. szkół głównych. Cera 12 kr. m, k, 


Zawiadamiam piniejszćm Szanowrą Publiczność, iż mój najnowszy 


Cennik Wasionnar.1854 


tak gospodarczych jako i cgrodcwych p. Józefowi Bartl i w tym 
roku złożyłem, ra pośrednictwem którego wszelkie zajisy jako 
tóż łaskawe cbstalunki, z zasęczen'em pręćkiego i rzeteleego te- 
kowych załatwienia przyjmoweć lędę. 

(67-1-3) Edward Monhaupt w Wrocławiu, 


= FORTEPIANA WIEDEŃSKIE są do sprzedania przy 
ulicy Floryań:kićj Ner 535 na Zgićm piętrze, każdego 
czasu aprzedeje ię po cenach fabrycznych.  (54—1) 


Przegląd Polityczny. 


Depesza z Tryestu podaje wiadomości Gazety Try- 
estskićj z listów carogrodzkich 9go: Lord Redcl.ffe za- 
wiadomił o wypłynięciu flot na morze Czarne poddanych 
angielskich nadmieniając , iż celem tego kroku jest obrona 
interesów Porty bez naruszenia stosunków pokojowych 
z Rosyą. Oddział floty angielskićj na morzu Czarnóm licz 
10 okrętów liniowych, 4 fregatę, 7 parowców. Oddział 
flety rosyjskićj liczący 24 żagli miał się ukazać pod Ba- 
tum. Niedawno odbył się tu pojedynek między dwoma 
kapiłanami frencuzkiemi, z których jeden imieniem Mon- 
ginet zginął. 

lvona depesza z Konstantynepola denosi, iż stosunki 
między Anglią i Persyą p zywrócone Eddy. również 
między Turcy i Persyą znaczne nastąpiło zbliżenie. Floty 
pomocnicze udały się ku Sinope, a zaraz za ich wypły- 
nięciem nastała burza, z którą walczyć musiano, Lord 
Redcliffe zapewnił deputacyę kupców angielskich, iż ad- 
mireł Dundas ma zlecenie unikania wszelkich zajść Z o- 
krętemi rosyjskiemi. 14 okrętów rosyjskich, które krą- 
żyły po morzu czsrnóm, wróciły do Sebastopola, 

Z nad Dunaju nie masz nie nowego; dotychczasowe 
nawet bitwy pod Kalsfatem nie rą jeszcze wyjaśnione ; 
ostatni biujetyn rosyjski podaje dopiero wiadomość © u. 
terczce w dniu 31 grudnia. Książe Gorczaków wyjechał 
z Bukaresztu nad Dunaj. Turcy do 10go nie opuścili 
Kalafatu i ośmiu wsi w pobliżu zajętych przez nich. Ro- 
syanie nie posuwają się, ale ściągają siły. ; 

Z Bełza, w Bessarabii, donoszą przez Czerniowce, jż 
jenerał baron Oster-Secten nie idzie do Bukaresztu, zle 
pozostaje w Bełzie i mianowany jest na czas wojny gu- 

Bessarabiii ogłoszonej 


bernatorem wojennym w siakio 


Po dzień t0ży b. m. jek donoszą z Odessy przez Bu- 
kareszt, niepojawił się tam uni francuzki, ani angielski 
statek. Wszystkie kupieckie stathi francuzkie i angielskie, 
opuszczają „port odeski nieczekając nawet na ładunek. 
Drezdeński Journal w liście z Petersburga Z d. 6go 
b. m. mówiąc 0 mobilizacyi wojsk rosyjskich kończy groź- 

ą, iż Rosya wyda patenta korsarskie przeciw Anglii i 
Francyi, gdy nadto użycie perskiego przymierza może 
mieć ważność dla Anglii i przerzucić wojną do Indyj, 

| Dzienniki zachodnie nic niezawiereją waźniejszego, prócz 
listu księżnój Orleanu do księcia Nemcurs z powodu sko- 
jarzenia; list ten podsmy jutro. 


Antoni Czaplśński zarządzca drukarni, 


— m— 


